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ŚRODA DNIA 23 LUTEGO 


1051 ROKU, 


ORSERWACYIE METEOROLOGICZNE. 
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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
Knaków. — Z powodu nader pdźno ode- 
braney poczty, umieszczamy dziś dopiero u- 
rzędowe i nayciekawsze wiadomości z War- 
szawy i o działaniach polskiego woyske, w 
celu sprostowania mylnych i ladaiakich po- 
głosek, przez kilka dni u nas rozsiewanych. 


WassząwA 16 LuTeeo. 

IF iadomości Urzędowe. 
Dowódca siły Zbroyndy na lewym brzegu 
Wisly. 

Z niewypowiedzianą radością poŚpieszam 
donieść o niepospolitych korzyściach i pier- 
wszćy próbie waleczności naszych woiowni= 

ków w starciu się z nieprzyjacielem. 

Po wysł«niu jenerała Dwernickiego przez 

niszew na prawy brzeg Wisły, długo by- 
łem niespokovny, iŻ Żadnóy o nim nie mia* 
łem wiadomości; gdy tym czasem Śmiały ten 
Jenerał układał sobie w myŚli zrebić nam 
niespodziewana przyiemność przez zwycię- 
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ztwo odniesione nad wsławionym jenerałem 
Geismar. — Oto iest rapport który otrzyma- 
łem. Jenerał Dywizsi (pod.) Klicki. 
Mam honor donieść JW. Jenerałowi iż do- 
wiedziawszy się z pewnością, iż jenerał Geis- 
mar znaydował się w Seroczynie z przednia 
strażą kurpusu, stojacego pod Łukowem i 
Ruża, którą się składała z dwóch półków 
strzelców konnych , z dwóch pułków drago- 
nów, oraz z dwoch bateryy artyllersi ken- 
nóy, — rnszyłem dnia 18 b. m. o grdzinie 2 
w nocy z pod wsi Filipówki i dnia 14 o go» 
dzinie 9 rano stanałem w Stoczku, gdzie 
kilkaset jazdy nieprzyiacielskićy naysp e- 
sznićy uciekło ku Seroczynówi., Stenałema 
na pozycyi za Stoczkiem ku Seroczynowi i 
w godzinę pokazał się jenerał Geismar z ca- 
ła swoją przednią str«ża. W teyże chwili 
przyszło do bitwy, którćv szczegóły pó źnićy 
Skutki rćv sę: je- 
mmu- 


będę miał honor opisać. 
denaście dział z całym zaprzęgiem i 
nicyg zabranych nieprzyjacielowi i dwieście 


trzydzieści jeńców , między którymi 2 kapi- 
tanow , ieden porucznik i 2 junkrów; w za- 
bitych stracił czterysta ludzi na placu pora- 
ehowanych, a między tymi jeden major i ie- 
den pułkownik artylleryi (jak mówią jeńcy 
Nowosilcow) oraz do 20 officerów. Z naszóy 
strony zginał ieden tylko podlekarz z bata» 
lionu parku fgo piechoty i piełuastu ludzi; 
ranionych mamy ośmanastu, między tymi 
major Rusian « pułku digo ułanów, który 
pierwszy z dywizyonem swego pułku natarł 
na dwa pułki ı baterya artylleryi i rozbił ta- 
kowe; z pułku $go uł.nów porucznik Farko- 
wskij z półku 2go ułanów podporucznik Ra- 
dwańskii Krzyżanowski; z pułku 2go strzel- 
ców konnych podporucznik Smolisiski; z puałe 
ku 1go ułanów podporucznik Raczyilski. — 
Jenerał Geismar winien tylko szybkości swe= 
go konia ocalenie się od niewoli. Artylle- 
rya nasza działała nayskutecznićy i pięć dział 
nieprzyjacielow: demontowałe; iedno z tych 
które nie test do użycia, a które mógłem z 
sobą zabrać, odsyłam do Warszawy. 

Zimna krew i spokoyność młodych ludzi, 
a młodszych ieszcze, bo dopiero od k Iku dni 
sformowanych Żołoierzy, przechodzi wszeł- 
ka moc wyrażenia, W batalion pułku 1go 
piechoty, dowodzony przez walacznego pode 
pułkowniką Kychiowsk »g0, wpadły pierwsze 
strzały artylleryi i razem kilku ludzi zabiły; 
lecz nietylko, że to niezrobiło żadnego za- 
mięszania w czworoboku, ale zaraz zaczęli 
spiewać: © feszczę Polska niezginela ,, a les 
den z niefrontowych wz'awszy po zabity m 
ładuwnicę i karabin, zameldował się pod- 
pułkownikowi Że staie do szeregu. Zapał z 
iakim walczyli tak officerowie iak Żołnie= 
S:e przechodzi wyobrażenie; lecz skutki bie 
w ktorćy nieprzyjaciel zupełnie znis 
dostatecznie go oznączaią. 


twy, 
Bzczony zustał, 
Jmioga tych Którzy się szczegolnię odzna- 


czyli w dniu wczoraysztm, przy ranporcia 
szczegółowym © tey świetnćy dla oręża na- 
szego bitwie, będę iniał honor przedstawić 
Naczelnemu Wodzowi i prosić o nagrody ną 
iakie prawdziwie zasłużyłi, — Dnia 15 lu- 
tego 1831r. Jenerał dowodzący korpusem 
Jenerał Brygady Dwernicki. 


W tćy chwili przybywa oficer od Jenerałą 
Skrzyneckiego. Dwa nasze pułki piechoty 
4uy i 3ciiośm dział, wałczyły przeciw 12tu 
pułkom piechoty nieprzyiacielskićy 1 26 dzią» 
łom, od téy z południa w pozycyj miasta 
Dgbre. Walka była mordercza 1 z względu 
na tak przewyzszaiąca siłę nadzwyczaynia 
zaszczytna. Ni.eprzyiaciel aż do końca bitwy 
nie wyparł Jenęrała Skrzyneckiego z stano» 
wiska. 

Sam Feldmarszałek Dybicz, podług zezna- 
nia jeńców, był obecny tey krwawćy walce, 
Bataliop £gi pułku 3go przez 3 godziny wstrzy* 
mywał nieprzyjaciela przy jednćy z przepraw, 
a 100 żołnierzy pułku 4go piechoty, rozbiła 
cały batalion nieprzylacielski, Olo są szcze» 
góły ustnie podane; czekamy rapportu na pi- 
śmie. (procz zabitych i rannych nie ponies 
śliśmy Źadnóy straty, ani w ieńcach anı w 
działach. Grochów o 1/2 do 10 wieczorem, 
1, Lutego 1831 r. (podp:) Jenerał Morawski. 


Mówiono, że Konsul Austryacki w War- 
szawie odebral od gabinetu swego polece» 
nie, aby oświadczył, iż zostaie u nas w 
charakterze Konsula przy Rządzie Narodo= 
wym Polskim, 

W 1y chwili (godz : 11) nadszedł list od 
officera czynnego woyska, donoszacy Że wcze- 
ray za Kałuszynem wzięła piechota nasza 2 
s.tandary, 6 dział i kilkaset jeńcow. Huppoztu 
urzędowego ieszcze Niema, 
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Przed potyczka pod Stoczkiem Jenerał Geis- 
mar obieżdzał swoie szeregi, i odzywał się 
do woyska: Że nie wątpi o zwycięztwiej lecz 
znaiąc Inęstwo swoich woiowników , ŹŻałuie 
iż tak mało sposobności będa mieli do iego 
okazania, gdyż maig na przeciw siebie sanie 
nowe uformowane wojsko, — Tym czasem 
Bóg Wszechmocny ukrocił dumę iego i sła- 
wBy zwycięzca Turków stracił Całą swoię at- 
tyllerya i pierzchnął przed obrońcami wolno- 
Ści naszej, ~ Ciekawi iesieśmy 1ak też Ros- 
syyskie bułetyny doniosą o tóy porażce, za- 
danéy przez nowo uforinowane sewadrony, 
przez matalien Którego woiownicy dopiero 
trzeci tydzień broń noszą , i przez 3 działa 
3 funtowe 1 3 czterofuntoewe, Jakiś Jenerał 
rosayyski ranny, był e 1 1 pół myli za po- 
bolowiskierm opstrywany ; pie wiadomo czyli 
to sam Germar lub też iaki inny. 

W furgonie Jenerała Geismar zabrały uła- 
ny pół beczki araku, kilkadziesiat butelek 
wina , kilka pak herbaty, kilkanaście słoiów 
konfitur kiieskich, i paki wagsztafu ktory 
wybornie ułanoin sinakuie. 

Jeńcy mówią, że ich w marszu utrzymy- 
nayw.ększóy niewiadoiności o 
ida na 


wano w iak 
co idą walezyć: powiadano 1m, że 
pomoc Prusom przeciw Francy:; na dwa dm 
dapiero przed wkroczeniem oświadczono ilin , 
Że się 4 pułk hanowy zbuntował w War- 
$zawie, i że go po drodze muszą poskrormiu* 

Jenerał Dwernicki dobrawszy na prędęs lu- 
dzi do dział zabranych, ufọrmował sobie na- 
tychmiast drugą baterya o6 arinatach. 

Grabież i rabunck w Seroczynie przypłacili 
drogo Rossyanie; gdyż wieśniacy chwyciwszy 
za kosy 1, siekiery odbali swoje 18 par wo» 
łów, 

(Sześć Bohatyrom naszym! Już się 9 ich piersi 
stalowe zaczęła roztiacać sława Zabałkańskie- 
go Wodzą, — Prawie nie do uwierzenia Są 


cuda ich waleczności: w 12 pułków i 26 dział, 
nacierał ten służalec despotyzmu na 2 pułki 
8 działami osł»nianie i nie zdołał ich przez 
12 godzin ze stanowiska wyruszyć! — I tas 
kim to bohaterom nie chciał Cesarz Mikołay 
jako wolnym mężom królować — chciał ich 
przejstoczyć w podłych niewolusków i w na- 
rzędzia ciemnoty? — Boże sprawiedliwy, ty 
ukrocisz dumę samodzierzcy! 

Wczoray do pół do Ótey słyszano głuchy 
huk dalekich wystrzałów działowych. Wszy» 
scy byli miecierpliwi skuiku, chociaż wie- 
dziano przez pozycje woyska, Że to nie jest 
bitwa stanowcza. — W nocy koło Iliey 
przybyło dwoch officerów z poboigwiska pod 
Dobrem, po wozy pod rannych; juź ta jedną 
okoliczność gdy się rozeszła, była pocieszaig- 
ea, gdyż widziano iŻ plac boiu przy nas po- 
został kiedyśmy rannych zabierać mogli, — 
Z rana dopiero dowiedziapo się niektorych 
Szczezdłów o nadzwyczaynem męstwie obrońs 
ców oyczyzny. W rannych 1 zabitych utra. 
olśmiy do 400 indzi; trzykroć więcey pole» 
gło nieprzyłacioł — wszystkie mmieysca atta* 
ków są stósami Piechota 
nasza mało co strzelała, lecz za każdem zblie 
Żeuiem się kolumn Rossyyskich uderzała z 
bagneiem w ręku. 

Mowią iz stolica ma bydź ogłoszona w sta- 
Srodek ten Już od tygodnią 
bitwą 


trupow zasłane, 


nie obłężęnia, 
jest pozadany — i jeżeli stanowcza 
zaydzie w tćy okolicy, zarówno ist potrze» 
bny czyli «voysko nasze na przód się posunie 
lub też stanie pod naszemi murami, 
Nieprzyiaciel nałozył kontrybucyą na mia- 
sto Lublin; jest to początek łaskawości Mi- 
kolaja. Nigdy nieszczędzi słówek i obietnic, 
zaręczeń I przysiąg , zdradzieck, gabinet pe» 
tersburski; a gdy doydzie do wiadzy, depto 
wszystkie przysięgi, iansiie dane słona i Da 


wet Z szyderstwyin sig id Ugga 
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W ty chwili odebrał Rząd wiadomość od 
Prezesa Kommissyi Podlaskićv, Że waleczny 
Jenerał Dwernicki, pod Sieroczynem dopę* 
dził oddział nieprzyiacielski Gajsmara z 7 
tysięcy złożony: rozbił go zupełnie, zabrał 
8 dział: kilkaset trupem położył, a drugie 
tyle zabrał w niewolą. Natychmiast ruszył 
dalćy, słyszano w krótce wystrzały, o skutku 
których dotad nie wiemy. 


Pod Liwem nasze woysko zaięło korzystną 
pozycya: rozbiło nieprzyiacielska piechotę i 
artyllerya: pułk 2gi ułanów odznaczył się: 
Pułkownik Ziemzęcki utracił rękę. 


Moskiewski Jenerał Kreutz ma bydź śmier- 
telnie ranny. 


Według urzędowych doniesień utworzene 
w wdzwie Kaliskióm dwa pułki, to jest 13 i 
14 z gwardyi ruchomóy pod dowództwem 
WW. Paszkowicz i Krasickiego, wyruszyły 
d. 10b. m. z swoich stanowisk do Skiernie- 
wic. = Wydane zostały rozkazy; aby gwar- 
dya ruchoma tegoż woiewództwa do 12,000 
głów, iak nayrychley ukompletowana została, 
Powołani także zostali do służby woyskowćy 
oficyaliści straży leśnych. —  Formuiący się 
oddział strzelców pieszych w Kaliszu, w kròt- 
ce całkiem umundurowany i w potrzebne 
rekwizyta opatrzony zostanie. — W Piotrko- 
wie formuie się oddział Krakusów z wielkim 
pośpiechem. 

"W głównóy kwaterze Dybicza znaydnie 
się W. xiążę Michał i Rożniecki w cywil- 
nym fraku. 
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Nieprzyjaciel zajętym przez siebie woige 
wództwom nadaie nezwiska Guberniy: ; nk 
jest już Gubernia Augustowska i Lubelska. 
Niech się cieszy nazwiskami, kiedy mu się 
podoba. Co do nas, życzylibyśmy inu szcze- 
rze, aby się nie łudził i pamiętał źe to tyl 
ko pozorny zabór, że my przy pomocy Boga 
przędzćy przywrócimy nazwiska woiewbdztw 
Podolu, Ukrainie i Wołyniowi, albo Wielkie 
go Xięztwa Litwie, niż on nadane naszym 
woiewództwom nazwiska guberniy utrzymać 
zdoła. Ufni w świętość sprawy i siły narodu, 
śmiało powtarzamy 2 poetą: 

Nim zabłyśnie trzeci May, 
Wolnym będzie Polski kray, 
(Z Gazet Warszawskich.) 


Dnia 21 i 22 Lutego 1831 r. 
Cena Zbóż różnego gatunku na Targu 


w Krakowie sprzedawanych. 


z 2: 3. 4. 
Korzec Zł. gr. | ZŁ. gr. | ZŁ. gr.| ZŁ. gre 
— Pszenicy 26 —} 25 15| 24 —| 23 — 
— Żyta 28 —! 27 15| 27 —| 26 15 
— jęczmienia | 20 —į 19 15] 19 —| 18 — 
— Grochu 26 —| 25 15] 25 —| 24 — 
— Owsa 11 —| 10 24] 10 15| 10 12 
— Jagieł 42 —| 41 —| 40 —| — — 
—. Rzepaku 36 —]| 26 15] 26 —| — — 
LOTERYTA KRAIOWA, 


W 439 cigpnieniu dnia 23 Lutego 1834 
roku w przytomności Osób od Rządu do tego 
wyznaczonych , wyciągnięte z koła zostały 
numera następujące: 


— 51. 49. 40. 38. 36. — 


Przyszłe 440 ciągnienie dnia 2 Marca 
1831 r. przypada. 


DO NIESIENIE. 


W dnin 25 lutego r. b. 1831 o godzinie 10 rannćs, na przedmieściu Zwierzyniec przy 
Krakowie w domu pod liczbą 358, odbędzie się publiczna licytacya w drodze exekucyi sg- 
dewćy zaiętych ruchomości, iako to: kanapy, krzesełek , komody, landszafty, szafy, zegar 
ścieony i t. p. — Chęć licytowania maiących, naczas i mieysce oznaczone podpisany zaprasza: 


W Krakowie dnia 17 lutego 1834 r. 


Ignacy Kopyciński, K.S. 


